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J. KOSSOWSKI, Korespondent 'P.A.T:a.. Rio de

  

je. HORTHY,   WIZYTA W POLSCE RĘGENTA WEGIER, Adm.MikoT»

(P.A.T.) -; Od soboty 5 bm. bawi w Polsce gość węgierski, Jęgo Wy-
sokość Regent Królestwa Węgier, sdmir=] Mikolak Horthy, pierwszy Naczel-
nik Peństwa, i bohater narodowy „który uw olni? swój kraj w najtragiczniej-
szej chwili, w chzosie powojennym 1919 r. od groéacego'niebezpieczeustwa
komunizmu. Przewodzęć od lat 18-tu cięźkiemu dzieju przebudowy spolecznej
Węgier, st-I sig Regent symbolem glębokiej ewolucji swego n.rodu§ Specy-
ficzne worunki &ycia .wegierskiego sprawiają, &e nie jest-on jakimg prówi-zoryceanym z stepcs krole: tron wegierski jest, jak przed wielu laty, pusty.
! Ne Węgrzech korona' $w.Stefana, w p ncernym pokoju dobrze strzeźo-na" -  powledzi kiedyś Horthy.- "ja jestem tylko pierwszym odpowiedzial-
nym jej streźnikiem."- - « -

Pod kierunkiem Regents, kolejne rządy, rzadko się zmieniajgce ,po -djęTy pr Cę d›leko idacych reform spolecznych, gospodarczych i ustrojowych.Dzieje Węgier odd wna S$ związcje z dziejemi Polski w perspektywieHistorii. W ciągu l0-ciu stuleci nic nie zaklócolo przyjaźni, więki są -siedztwa nie wylonily sporów, ani zawiści.
Od czasow*pelnydi slawy,- częsów królowej Jadwigi i wielkiego królaStef=na Batorego,poprzez okres powstania 1850 r. w którym Węgrzy licznybrali udzi 1, rok 1848, gdy Bem walczyl o wolność Węgier, aż po 1920 rok,kiedy Węgry, jeszcze borykające się z wielkimi trudnościami, dost rczylynam broni i amunicji, pokszując roz jeszcze ,że pr wdziwych przyjeśió1
się'w biedzie,-.dzieje obu n rodów więżą się i splatają ze Sobs. !Totez Polsk= w rodosnym nostróju oczekiwsla ânis, w którym szia-kiem n jwspani:lszych wyd=rzeń przybędzie do Wewelskiego Z mku dostojnyreprezentant br tniego n=rodu. Wzdłuż torów kolejowych się tTu-mnie ludność, na przystrojone flag-mi dworce wychodzili burmistrze miastwraz z przedstawicielami wl dz, a sam Kr kow przyodzi 1 się w odświętnąszatę. W przeddzień przybyl do Kr:kowea na powitenie Gościa, P.Prezydent,

Rzplitej, z członkomi rzędu i dygnitarzemi. U wejścia do salonu recepcyj=nego, na dworcu, wzniesiono bi lo-czerwony b-l@ chim, przybr ny herbamikrólestw, Węgier; przejście i schody pokryte byly czerwonym dywanem.WokóTplacu dworcowego ustawily się, poza szp lerem wojska, grupy regjonalne wstroj ch ludowych, delegacje górników, kolejarzy, szkól i dzistwe w strojachkr kowskich. Wychodzącegć z wagonu Regenta powital Prezydent wrez z towa-
reyszscymi mi dygnitarzomi, ®®zX gdy zśs Regent opuszczal gm ch dworca,
przystąpil do niego dziatw: kr.kowska, wręczejąc kwiaty i wyglaszejącwiersze,poczem tTumy publiczności wiwatowaly na jego cześć. Poprzedzonyprzez szwadron krskowskiego pulku ul nów, ruszyl orszek dro królewską naWawel.Obywatelstwo mi sts Krokowa zgo towaTo przyjęcie regentowi w Barbakanie,odwiecznej triumf-lnej br mie,która juź od r.1499 slużyle przy uroczystychwjazdzch polskich królów. Zbudowany przez J na Olbrachta, w 1498, jakoumocnienie i miejsce wypadowe, B>rbak-n jest jednym z nojcickawszych klejno-tow nietylko polskiej ale i europejskiej architektury Średniowiecze.
Toteż nie trzeba bylo jego murów zakrywać zbytecznemi dekor:cjami : jedynymstylowym -kcentem bylo pomieszczenie u br=m wejściowych sześciu halabardni-ków z hclabardami i kuszemi w ręku,w strojach szesnastego wieku.Prezydent miesta, K plicki, wystąpil w otoczeniu członków rady miejs-kiej, po bokach stanęly delegacje towarzystw i związków, Br: ctwo Kurkowe,w strojach narodowych. Szerokim lukiem rozwinęły się poczty sztandarowe,
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grupy wieśniaków i wieániaczek, barwne i strojne.Do ngdjeédzajaceug’shmofbhody,z Regentem siedzącym po prawej stronie Pana Prezydenta,, zbliży! sięPrezydent'missts, i wyglosiwszy powitalną mowę, wręczy] bęchęn chleba, zi wypieczonym na nim herbem Krakow i SŚęRBBEoHEŁFŚEEŚĘIZ włellck; sola.Stag s:mochody odjechaTy no Wawel. Pierwszm£o só wegierski, z P nem Prezy-dentem R.P., następny wióz] Xxxx% pana M rszalks Smiglego-Rydzs, i minis-tra wojny Kasprzyckiego, trzeci-ministra Spraw zagronicznych węgier Konyę,który towarzyszy regentowi w podróży do Polski, Wreszcie dlugi sznur so-mochodów, wiozących Świtę.Wjeżdźający na Wawel orszck powitala salwa 21strzałów armatnich, równocześnie na maszt Z mku wciągnięto sztandar JegoWysokości Regenta Węgier. Natychmi st Do przybyciu, wszyscy udali się dokrypty pod Wieżą Srebnrych Dzwonów, gdzie u wgjścia oczekiw 1 książęyme-tropoli t picha. Ne trumnie Marsz=lko Pilsudskiego Regent złożył wieniecz bislo-cze nych róż, z narisem n: sz rfach o bsrwech n rodowych węgiers-kich :" P migci MerszaTlks Józefa'IiIsudskiego, wielkiego oswobodzicielaPolski - regentHorthy." z krypty udali się dostojni goście do katedry doGrobów królewskich, gdzie regent zlożyl hold prochom króla Stefana Batore=go .

 

     

   last ie regent ud I się do przeznaczonych dla siebie apart mentów,odprowadzony przez P na.Prezydenta Mościckiego. W apartamentach tych za -mieszkal wraz z synem Stef nem i zdiutontemi. W komnatach osobistych Zamku,w których zamieszka] gość zmojduje się unóstwo cennych zabytkowych mebli,kobierców wschodnich, oraz obr zów stórych szkól.Amfilada komuct z kończone.jest obszerną s=lą,którz niegdyś w XVI wieku slużyle ze sypi Inię królaZygmunta I.Tam mieścićsię będzie pokój regenta. Szlę pokrywa wspańialyrenesanso strop, ściany 84 .ozdobione drogocennymi jeagielloński-mi ze scenami "Dzigkezynienie Noego po potopie". Na śrdoku komnatystoi wpa~ni le loże empirowe. Prayle Cy 821ę przezn: czono na.sypislnię synaregenta,
Po krótkim odpoczynku w godzinach poludniowych nastąpily wizytyoficj. ine. Zlokyli je sobie n wzajem J.W.Regent i Prezydent MOŚCicKi,po czymregent udal sig z wizyts do P ni Prezydentowej Mościckiej. Z kolei flosy1i ©

mu Wizytę Marsz=jęk Smigly Rydz, Następnie min.Beck, zaś minister sprowzragraniceny ch Negier,K ny , wizytowa] P n. Prezydenta Mościckiego. 0 godz.l-ej odbyło sig w solach Zomku Królewskiego śnie d nie, wieczorem zaś glowyObi d na cześć W trakcie wymiany Pan Prezydent R.P.pod -kręślil w swej mowie, jak miło mu bylo przybyć st ropolskim zwyczejem przy-być na spotkanie goŚci> na miejsce, gdzie n: każdym kroku widoczne są Śla-dy odwiecznej przerźni-wex'ersko-polskiej. ając historyczny przegląd sto-sunków wz=jemnyoh, podniós? odobne w ciagu wieków Stopniowanie cywilizacjii kultury, wspólne rycerskie pojęcie o hożorze, stonie na straży wspólnychidesiów i kontynuowcnie si wnych przez polskich i węgierskich mężówStenu. St:Tości wzojemnych uczuć d ly Świ:dectwo wiekopomne cz sy J. giello-now, Batorego, Bems i Pilsudskiego, który - chrrakteryzując ciągłość naszychsto sunkow - powi «swego czasu delegację węgierską w Belwederze stow mi :" i oto znowu p yjechali do nas węgierscy p-nowie".- 7d nie- to tek wymow-nie Isczy trsdycje przeszlości z dzisiejszą rzeczywistością, źe PrezydentDpowtórze je znowu na W welu.
W odpowiedzi na to-st Prezydent:, J.Wysokość Regent, dziękując za

gorsce ?rzyjçcie me wsponislej d wnej stolicy krõlewskiej, Kro kowie,pr2e-szedl również do wspomnień historycznej przeszłości obu n=rodów,które,Umieszczone na kr zachodu Eutopy, nigdy nie uchylily się od wypelnie-nia 'przypudcjącego im z dnia. Za szencem Polski i Węgier, kultura i cywili-
zacja chrześcij fiska mogly rozwijać się w zupełnym bezpieczeństwie, Oba
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dzięki podobieństwu misyj historycznych & tylu wspógnych cech, byly

jakby przeznaczone Go tego, by się wzajemnie rozumieć 1'odczuwac.lPo

Wielkiej wojnie, gdy Polska potr fil. we wspgnlalym;w3511kuvzdobyg na .

zawsze należne jej miejsce wśród wielkich mocerstw świ.ta, Węgry,świado-
me pr ktycznej rzeczywistości swych interesowlgawsze Igczących je 2 Po;Sv
ką, potr fily kozać jej swą przyjaźń i wierność. W końcu regent wyrasil

przekonanie,że uczucia te „dzi 1. ję w przyszłości i lęcząc wysilki oby-

dwu poństw, przyczynią się do zapewnienia pokoju w basenie naddunajsxim.ł

Pan Prezydent odznaczyl ministra Kanya Orderem Orla Bi-lego, zaś

regent Marszalk Smiglego wysokim odznaczeniem, udzielanym zezwyczcj 080-

Dom panującym -Wielką Wstęgą Węgierskiego Krzyże Zasługi.

Gslowy obiad, wspaniale przyjęcie na Wawelu - odbyl się w histor'
rycznej s=li, zwanej "Izbę Senstorską", gdzie niegdyś mi Ty miejsce no
niejsze uroczystości i siedy królewskie.3ciany wielkim namio-
tem wschodnim z 16-go wieku, stonowiącym wl sno8ć królów polskich. Ponad
droperją namiotu, rozwieszono w formie fruzy sąynne arr sy Zygounta Au-

gusta, z her i Polski i Litwy. N jednej ze ścian zawieszono portret
króla Stef=na B torego i jego żony Anny Jagiellonki. Od sufitu splyw.lo

50 sztandarów, zdobytych przez Jagielle pod Grunwoldem. *okó1 ścian, stoly
autentyczne zbroje husarskie z 17-go wieku, w tym jedna niezwykle rzedk..,

z wielkimi orlemi piórami. Przybiesiadnych stolech, ustawionych w podko-

we, zasi dlo 75 osób ina honorowym miejscu Regent Horthy, po lewej jego
rece -Prezydent,nsprzeciw Mars ek SmigTy Rydz. Obok Regenta po prowej
stronie zajęl: miejsce molżónka Pana Prezydenta, d lej cłonkowie rzędu,

generalicj ,duchowieństwo z orcybiskupem Sapiehg, goście węgierscy, towa-
Tzyszący Regeńtowi, wśród nich posel węgierski w W.rszewie, de Hory.Uro-

welu r ut w komnatach królewskich, który zgromedsi

  

 

   

 

 

 

 

  

   
czystości na
dzil 800 osób. Goście węgierscy wystąpili w strojoch narodowych, w suto

dolmanach, delic. ch z sobolowymi obramowaniami, spiętych
ry,w sobolowych kolpak=ch, z karobel mi u boku. Liczni goście

y przybr li kontusze, czemery. Byly też barwne sukmany chlopskie,
stroje gór.lskie i slęąskie, albowiem w r ucie wzięto udzi.1 200 wlościan
i wlościanek. É

4 niedzielę rono Regent, Prezydent R.P . i Smigly-
Rydz opuścili Kr ków, ud jac sie specjalnym pocipgiem do Bi lowieky na
reprezent-cyjne polowanie..W polowsniu: tym uczestniczy również kuzyn
króla duńskiego, książę Axel,zaproszony do Bi Towieży przez Pona Prezy-
denta. W dniu pierwszym lowow podlo 31 dzików. Regent Wegier sobil 6
dzików,e książe, Axek ustrzelil wspani Tego odyhca.

(d.c. w nast.koreso.)

 

  
  

   

DOWSKIE

 

 

T.)- Glośną swego czasu srowa ZokI dów fyrardowskich, wy -
oru między skcjon rjuszami polskimi i francuskimi, zostala

obęcnie-definitywnie rozstrzygnięta. Przed trzema laty, na skutek skar-
gi polskich akcjonsrjuszów, których interesom powaśźnie zsgra£ala dewss-

< tecyjna gospodsrka zorządu fr nouskiego z osl=wionym Boussa6' em na cze-
le,wprowadzony zost=1 sekwestr sądowy. Dzięki prowidlowej polityce ud 1o
się zarządowi przymusowemi uzdrowić stosunki w zakI d ch i zaspokoi 6 É
aaªãowicie pretensje grupy polskiej. Równocześnie Fr ncuzi odprzedeli
swój pakiet akcji Skorbowi P ństwa. W tych warunkach sekwestr juź nie mia?
rocji bytu i zostal w tych dniach zniesiony. Z t, chwilą zek? dy Lyrar-
dowskie, jedna z najpowaźniejszych placówek praemyslowych Polsce, rozpo-
czyn Js nowy okres pracy pod lskim zarządem i odzyskują swą wl ścówą
role,jak3 od z gor lat 100 spelnialy chlubnie w polskim Życiu gospodcrcz.
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; (P.A.T.) - Jek

olskich, mającego

z wiosną b.r. Projekt

zez _utora, architekt

  

   
zmien any

,goń1en % nastapila zmiana usytuo-

ni. dzielnicy cow formie obelisku, okolo 45 mtr.
wysokości, wykonany z kr jowego gronitu, us?,wiony zostanie na ym koń-
cu mola poludniowego, gdzie brzeg portu gdyńskiego n jdslej wrzyna się
w morze. Ozdobiony on będzie emblamat mi o symbolicznem znaczeniu.mionowi-
cie :Kotwiczenie,Sterowsnie, Obfity Polow i Podnoszenie Żagla. Obok emble-
matow umleszczone zostn. nazwiska Chrobrebo, Jagiellonów, Króla Batorego,

›Tka lęczy wszystkie wymienio-
s “Dory anclnlce Polski guluczyl i na no-

we tory skierow I. N stępnie mają być umleszczone na obellsu herby ziem
golsrlcn. Pomnik będzie otoszony pl cem, tor] moze pomieście oldlo 16.000
osób. Prejektowane jest otoczenie go figurami, które wykonane zostaną po
za koncyenlą budowy somego obeli sku.

 

  

  

 

    

    

  

   

ZMIANY W KLIROWNIGIWIE PANSTWOWRIO URZEDU]WYCHOWANIA _EIZYCZEEGO I P.! 

(P.A.T.) - Dotychczasowy dyrektor P fistwowego Urzędu Wychow=nia
Fizycznego i P.Y. gener.1 Olszyna-Wilczyński zostal odwolany na inne st no-
wisko, z jego miejsce z ją1 gener 1 Sawicki. Jednocześnie zazłalxodwolan;x
opuszcza P.U.W.F. zastępca dyrektor. podpulkownik Ziętkiewicz. Gener-I
Sawicki jest czwartem z kolei dyrektorem DUli—*,uuworzoneao w x.1927. Pierw-
szym dyr@ktoreu byl obecny min.komunikceji Ulrych, żestępnie zejmow=1 to
stonowisko plk.Kilifski,

 

UDZIAL POLSKI W WYSTAWIE NOWOJORSKIEJ.

 

  

    

 (P.A.T.)-W .IlelKleJ .Ust-mle Nowojorskiej bierze udzia! 62 pofńis-
twa i Liga Noro@ów, a wśród tych pofistw,jak wiadomo,Polska. 0 pracach Komi-

sarjatu Polskiego Wystawy aowiuduJemy się „ostępujących szczególów. Prze -
dewszysts1em, na zlecenie Komisarza Gener lnego, oddzi 1 Stowarzyszenia
Architektów A.P. w Pozn niu, oglosil konkurs, powszechny naszkicowy projekt
pawilonu polskiego, z terminem do kofice lutego, Nagrody wjnosz. : 6 tys.zl.
4 tys. iesiąc luty przeznaczony beªu» na de rime  ust.lenie
listy a e w L ch Powilo-
uu«W marcu rozpisane zosta a kcnkurs, na zuobmctwo kazdego dzi Iu po uzgo-

dnieniu z czynnikami gospodarczymi i kulturalnymi zespolów cksponatów z ksá-

dej dziedziny. W polowie maj rozpocznie się budowa Pawilonu, xtóry z wy- ,
jętkiem orgementacji i pokrycia materjalemi goto wyma być
do dnia l listppada. Wszystkie ck&ponaty powiny byc gotowe do końce roku
kolendarzowego. W styczniu 1939 :. nostapl lnspekcga, zakakowanie i zbiór-

ka w Guynl. W lutym tegoż roku - montaż exsponatow w:Nowym Jorku, co potrwa
do kofica marca. Otwarcie Wyst: wy nastgpi 30 kwietnia 1939 r. Przew1uu3e si
w związku z tym specjalny "Dzień Polski" na 3 mago, przy czym zarówno teat

na otwartym powietrzu, kieszczący 20 tysięcy 1widzów, jak i duży teatr wysta
wowy zosta? oezpl tnie stewiony do dyspozycgl Komisariatu. W ten sposób ,
wybitni goście, którzy urzjdrua na otwarcie wystawy z Polski będą mogli wzi
udzia! w "Dniu Polskim",który skupi ogromne rzesze Polaków z calej Ameryka.

Udzi 1 Polski w Wystawie spotyka Sl: z niezwyklą zVCzllwosma

wszystkich kól ZalnberćSOdeJCh w kraju „Chęć wspólpracy i pomoc uI„tw1a$u£
Ja zadanie Komis-rjatu, dążącego do skoopdynowania wszystklch zamierzeń i
inicjatywy, by polski. pokaz uczynić nietylko pięknym i ouczejącym - lecz
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lecz by wyrażone myśli i fakty byly jesnymi i czytdnymi dla tych 40 miljo-)
nów widzów mmerykańskich, jakie wystawę zwiedzą.

P
POLSKI LOT D0 SIRATOSEERY. 

(P.A.T.)- Budowa balonu olbrzyma do polskiego lotu stretosfe-
rycznego jest przedmiotem st Iego'zainterescwania prosy. Dzienniki podają
szczególy, dotyczące zarówno wykeńczani: tkaniny balonu jak i gondoli, któ-
re będą. stenowily niewą$pliwie ostatnie słowo techniki, wystawiajgc chlubne
świadectwo polskim kontruktorom i polskiemu przemysłowi.

W zakladzch w Sanoku znajduje się już na ukończeniu gumowanie
tkaniny, z której uszyty zost nie polski stratostat. Do Sanoka wyjechala
specjalna komisje naukowa, by na miejscu sprawdzić osięgnięte w tym zakre-/
sie wyniki . Sprawa ta jest nizmiernie ciekawa, ponieważ po rez pierwszy
świecie do budowy belonu strctosferycznego użyta zostanie tkanina gumow
nie zwyklym kauczukiem, a specjalną gumę syntetyczną produkcji polskiej
"bung".. Syntetyczne guma polskiego wynslazku i produ kcji polskiej zdela
calkowicie egzamin w czasie badzń laboratoryjnych, wykazując lepszę odpo
ność na nisz@ gce dzi I-nie mrozu i silnych w stratosferze promieni ultra
fioletowych niż zwykla guma.
é Stratostat polski posicd I bedzie pojemno§6 120 tysigcy mtr.
Szćóc. podczas gdy największy z dotąd budowanych balonów (amerykafiski)
posicd I pojemnośćp 80.000 mtr.sześć. A więc jeszcze przed swojem wznie-
sieniem sig w powietrze pobije on rekord światowy wielkości balonów.
Drugim rekordem będzie w2ga naszej tkeniny, gdyż jej metr kwadratowy waży
770 gramów, podczcs kiedy konina balonu Piccerdz ważyla 220 gromów metr.
Srednica bzlonu wyniesie 60 metrów, wyw kość 110 m. ogólna waga 1150 kg.
Przed startem bolon zostanie n-pelniony tylko 2.000 mtr.sześć. wodoru,
które na wysokości 30.000 metrów powiększą się 56-krotnie, wypeIniaj$c ba-
lon do jego pojemności. Projekt gondoli zostal ostatecznie za -
twierdzony .na ostatnim posiedzeniu Rady Naukowej. Będzie to kula o 2-ch
oknach i 2-ch wlszach, o pojemności 8 mtr.sześć.

Dowództwo lotnictwa, jek się dowiadujemy, ustalilo sklad zalogi
pilotem będzie kpt. Burzyński, zastępcą Hynek, pilotem rezerwowym kpt.Janusz.
Wszyscy oni ń-leżę do n-jwybitniejszych polskich pilotów bolonowych, zwyeś
cięsców w zawodach o puchcr Gordon Benneta.

   

   

  

  

KOLYSKA Z. POLSKIEGO DRZEWA DLA HOLNNDNRSKIEJ KSIĘŻNICZKI.

(P.A T,).- Dla nowonarodzonej księśźniczki holenderskiej, Bestryczy,
sporządzona zo&tcia, w Polsce, stereniem Dyrekcji Peństwowych, kolysca
która poleci semolotem do Eolandii.Skomponowana w stylu polskim i holenders-
kim zarczem, lączy ons najszlachetniejs zy typ meblarstwa gdźńskiego z ko-
pjami orów starych mebli holenderskich. Posicd jąc niewątpliwie tenden-
cję do kojarzefń historycznych, jest ona zarazem nowoczesna. Zaprojektowana
z myślą o królewskim jej przeznaczeniu - jest przy tym bardzo prostą.
Stoi na podstawie z czarnego dębu.n: plycie podstawy wyrzeźbione źostaly
przez znanego rzeźbiarza Sikorę wesole a tkliwe scenki, dop:sowane do dzie-
cigcych radości. A więc niedźwiadki, ry5, zając, wiewiórka, plski kermięce
w gniazdach pisklęta i 1.0. Z podstawy wznoszą się 4 slupki z bladego jawo-
ru kości sToniowej, i n: nich spoczywa wl:&ciwa koTyska o miękkich Tukowych
linjach, jeworowa, splecione ze skrzyżowanych prętów, zdobna w 40 precyzyj-
nych gwiazdek, W głowach kolyski umieszczono male tarcze z herbami rodziców
malej księżniczki - Domu Orańskieęo. Od boczny@ Scianck strzelają w górę
dwa stalowe pręty çozlacane, zakończone u góry kólkiem z jaworu, ozdobionym
koronę z ośmiu rzeźbionych ptcków, przy czym każdy trzyma w dziobie kólko.
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Do kólek tych przymocowane jest zaslona, będąca również dzieTem mozoTutrudu i kunsztu 5-ciu hafciarek, które procowaly nod nig przez trgy
tygodnie. - :

 

POSTULATY KOLONIALNE POLSKI,

(P.A.T. ) Kwestja kolonialna i trudności, wywolane wielkim przyrostem
natur lnym ludności w Polsce, bylas ponownie tematem w Gyskusj i gener-lnej
nad budźetem w komisji. Referent pos. Sowiński porównal sytuację demogra-
ficznę Niemiec i Polski, ilustrując wywody dznymi statystycznymi, z któr
rych wynika korzystniejszy znacznie w Niemczech niż w Polsce stosunek
ziemi,przypedsjącej ne głowę ludności. Jeśli więc postulaty kolonialne
Niemiec, uznawane sa za sluszne - dowodził mówca - to tymbardziej uwzglę-dnione być winny żąd-nia Polski w tej kwestii. W walce o rozdział kolonii
żywo tne potrzeby narodu polskiego muszą być uhonorowane. Sprowa kolonij
j€st pierwszorzędnym z dnieniem politycznym i gospodarczym narodu pols-kiego, to też referent Sowiński z naciskiem stwierdza, iź wobec rosnącejz każdą chwilą aktualności nowego podzi lu kolonij, - Polska musi naderczujnie by sluszne jej postulaty zńel=zly pozytywne rozwiązcnie. >

 

PRZEWIEZIENIE SZCZATKÓW SAMOLOTU "MARSZĄTEK PILSUDSKI® 2 WYSP AZORSKICH
do WARSZAWY. -

(P.A.T.) Do Warszawy przywieziono w ty@ dniach Szczątki samolotu"Marszalek Pilsudski" oraz ziemię z miejscowości Brasileira, na wyspachAzorskich, gdzie w lipcu 1929 r. zginą1 w katastrofie lotniczej majorIdzikowski, w czasie slynnego rajdu do Ameryki Pólnocnej. Woreozki z zie-mig ofisrowal Polsce gubernator wyspy Gracioza, p.EFroncisco Costea,przez-naczajge jeden z nichna kopiec Józef= Pilsudskiego na Sowificu, drugi zaśdla Muzeum Wogsk' Polskiego w Warszawie. Pobrznie ziemi odbylo się z wiel-kg uroczystością, przy udzi le wladz wyspy, z jej na cze-le. Po przemówieniu p.Costy,ziemię zapskoweno w dwa woreczki o barwachpolskich i portugalskich i po spisaniu odpowiedniego aktu, wyslano je doPolski, za stryjecznych braci mjr.Idzikowskiego - pp. Wada-wa i Zdzisiówa Idzikowskich.

   

ZXXKRSx ZGON KAROLA HUBERIA ROBTWOROWSKIEGO.

RANWMARURAWOROWSKIEGO,

(P.A.T.) - W Krakowie, zmeri 4 bm. znakomity dramaturg polski, pisarzi publicysta, Karol Hubert Roztworowski, byly czlonek Polskiej AkademiiLiteratury, z której,j;k wiadomo, swego czasu dobrowolnie występii.
Karol Hubert Roztworowski urodzi] się w r.1877. Twórczość literackąTozpoczą] zbiorem wierszy "Tendeta", wydonym w 1901 r. Od tego czasu wydajeSzereg utworów poetyckich i' dr matycznych. Przelomowymi moment mi w twórczoś-ci Rozstwcrowskiego,stgwi'j'cymi Go w pierwszym szeregu dr maturgów, bylysztuki " Judasz z Kariotu" (1915) i "Kajus Cezar Kaligula" (1917).W dzielachtych sięga on do nej@lębszych tajników duszy ludzkiej, odtwarzając je z glę-boką przwdą psychologiczną. Z innych utworów wymienić należy misterium"Milosierdzie",dr-mat o podTośu społecznym "Antychryst", trylogję "Niespo -dzlenka", fantazję dramatyczną ku czci Mickiewicza

tom wierszy - jeden z ostatnich - *Zygzaki", .Zgodnie z życzeniem Zmarlego, trumna jego na miejsce wiecznegospoczynku przewiezione zostanie prostym,cBlopskim wozem.
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